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Walne Zebrane Związku Lekarzy

Wzmożenie obronności krsfn
nafwiąkszą troską młodych lekarzy

W  d n i u  2 9  m a j a  1 9 3 8  r .  w  K a ­
t o w i c a c h  o d b y ł o  s i ę  X I X  D o r o c z n e  
W a l n ę  Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  L e k a r z y  
R . P .  p r z y  u d z i a l e  o k o ło  2 0 0  d e l e ­
g a t ó w  z e  w s z y s t k i c h  ś r o d o w i s k .

B y ł  t ó  w  h i s t o r i i  z w i ą z k u  p i e r w  
s z v  z j a z d  n i e  t y l k o  b e z  ż y d ó w ,  
a l e  i  t z w .  , , o b s e r w a t o r ó w “* « y d o w -  
s k i c h ,  d o w e d e m  c z e g o  j e s t  f a k t ,  
że w s z y s t k i e  u c h w a ł y  z a p a d a ł y  
j e d n o g ł o ś n i e .  N i e  b y ł o  n a w e t  
w s t r z y k u j ą c y c h  s i ę  o d  g ł o s o w a ­
nia.

„Numerus nullus” 
na wszystkich wydziałach

N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  W a l n e g o  
Z e b r a n i a  p o w o ł a n y  z o s t a ł  D r .  
Edward H a n k e  ( C h o r z ó w ) .

W a l n e  Z e b r a n i e  w y s ł u c h a ł o  
s p r a w o z d a n i a  u s t ę p u j ą c y c h  w ł a d z ,  
z k t ó r e g o  w y n i k a ł o ,  ż e  w  o s t a t ­
n i m  r o k u  d z i a ł a l n o ś ć  Z w i ą z k u  
rozw ijała się p o m y ś l n i e  w e  w s z y s t  
k ic h -  o ś r o d k a c h .  W  w y n i k u  p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  w y b o r d w  p o w o ł a n y  
został n o w y  Z a r z ą d  w  n a s t ę p u j ą ­
cym  s k ł a d z i e :  D r .  D r .  J a n  C z a r ­
necki —  P r e z e s ,  A n t o n i  T u r s k i  i 
Stanisław H r y n i e w i e c k i  —  v i c e -  
prezesi, S t a n i s ł a w  N i k l e w s k i  —  
Sekretarz, F e l i k s  G a ł ę z o w s k i  —  
Skarbnik.

W alne Z g r o m a d z e n i e  p o w z i ę ł o  
szereg d o n i o s ł y c h  u c h w a ł  w  s z c z e  
gólności W alne Zebranie jed n o­
myślnie w ypow iedzało się za k o ­
niecznością przeprowadzenia akcji 
zm ierzającej do wprowadzenia 
„num eruss nuluss“  na uniw ersy­
tetach polskich dla studendów ży-

k i c h  ś r o d o w i s k  P o l s k i .  Z j a z d  po­
w i t a ł  w  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  
p r e z e s  Z w i ą z k u  L e k a r z y  d r .  J a n  
C z a r n e c k i .  Z j a z d  p o w i t a l i  r ó w ­
n ie ż  d r .  H a n k e ,  h o n o r o w y  p r e z e s  
ś l ą s k i e g o  o k r ę g u  Z . L .  P .  P . ,  d r .  
H e n r y k  L e  B r u n ,  d e l e g a t  Z a r z ą ­
d u  G łó w n e g o  c r a z  d r .  S t e f a j j  
F a l k o w s k i  c z ł o n e k  h o n o r o w y  
z w i ą z k u .

P r z e m ó w i e n i e  d r .  Falkowskie­
go o konieczności rozszerzenia 
zakresu pracy organ izacyjnej na 
i handlu farm aceutycznego, o 
konieczności przygotow ania le ­
cznictw a polskiego, w obec zbli­
żającej się grozy w ojny do ca ł­
kowitej sam ow ystarczalności za­
równo pod względem  ilości leka­
rzy, jak i środków lekarskich, 
zostało nagrodzone długotrwały-* 
mi, gorącym i oklaskami.

O wzmożenie 
potencjału obronnego

O  n a s t a w i e n i u  id e o w y m  m ło ­
d y c h  l e k a r z y  ś w i a d c z ą  t e m a t y ,  
p o r u s z a n e  n a  ^ k o n f e r e n c j i :

1) Etyka i m o r a l n o ś ć  naczel­
nym hasłem w życiu  lekarza r e ­
f e r o w a ł  d r .  S o b a ń s k i  z e  Ś l ą s k a ,  
2 )  „O bronność państwa a l e -  
k a r z “  r e f e r o w a ł  d r .  Z b ig n i e w  
J u r a s z y ń s k i  z W a r s z a w y ,  3 )  „L e ­
karz na w si“  r e f e r o w a ł  dr. S t a ń -  
c z y c k i  z W a r s z a w y .

P o  o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  u c h w a ­
lo n o  s z e r e g  w n i o s k ó w  i  d e z y d e ­
r a t ó w  z a r ó w n o  o  c h a r a k t e r z e  
i d e o w y m ,  j a k  i  o r g a n i z a c y j n y m .  

N a  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u g u j ą  
obronności 

stworze-
Z. L. P. P. referatu  dla 

spraw w ojskow ych, żądanie u- 
tworzenia kadr m edycyny w o j­
skowej przy uniwersytetach,, 
przeszkolenie kobiet lekarzy w  
zakresie obronności kraju.

Autoreklama

r e n c j i  m ł o d y c h  b y ło  h a s ł o  k o n i e ­
c z n o ś c i  s t w o r z e n i a  s i l n e j  o r g a ­
n i z a c j i  l e k a r s k i e j ,  o b e j m u j ą c e j  
c a ł ą  R z e c z p o s p o l i t ą .  P r e z y d i u m  
k o n f e r e n c j i  w y s ł a ł o  u c h w a l o n e  
p r z e z  a k l a m a c j ę  d e p e s z e  d o  P a ­
n a  M a r s z a ł k a  Ś m ig łe g o  - R y d z a ,  
d o  p .  M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o ­

w y c h  K a s p r z y c k i e g o ,  o r a z  s z e f a  
s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  g e n .  R o u p p e r -  
t a .

Starogard rozpoczął akcję
na rzecz uniwersytetu pomorskiego

TORUŃ, 30. 5. W ojew oda po­
m orski R aczkiew icz otrzymał od 
burmistrza m. Starogardu za­
wiadom ienie, że zgodnie z u- 
chw ałą m agistratu i rady m iej­
skiej, pow ziętej przy uetaleniu 
budżetu na rok bieżący, zarząd 
m iejski zadeklarow ał na ręce p. 
w ojew ody 100C złotych na Stwo­

rzenie uniwersytetu pom orskie­
go w Toruniu.

W  z w i ą z k u  z p o w y ż s z y m  w oje­
w o d a  p o l e c i ł  o t w o r z y ć  s p e c j a l n e  
k o n t o ,  n a  k t ó r e  b ę d ą  m o g ł y  w pły­
w a ć  d a l s z e  d a t k i  n a  t e n  c e l  J a k  
w i a d o m o ,  P o m o r z e  zamierza 
własnym i siłam i utw orzyć uni­
wersytet pomorski.
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O s t a t n i e  c h w i l e  l o k a t o r a  p o k o j u  n r .  1 0 4

Jak zginał Konowalec
T a j e m n i c a  s p o t k a n i a  w  k a w i a r n i  „ A t l a n t a “

m e w

C h a r a k t e r y s t y c z n y m  m o m e n ­
t e m  u s t o s u n k o w a n i a -  s i ę  m ł o d e ­
g o  p o k o l e n i a  l e k a r s k i e g o  d o  o s ł a  
w io n e g o  p r o f .  M i c h a ł o w i c z a ,  p i a ­
s t u j ą c e g o  w y s o k ie  s t a n o w i s k a  w  
h i e r a r c h i i  l e k a r s k i e j ,  b y ło  w  
z w i ą z k u  z d y s k u s j ą  n a d  r e f e r a ­
t e m  „ E t y k a  i m o r a l n o ś ć  n a c z e l ­
n y m  h a s t e m  l e k a r z a "  z w r ó c e n i e  
u w a g i  w  c h a r a k t e r z e  w n i o s k u  n a  
W a l n y  Z ja z d  n a  n ie w ła ś c iw y  
s p o s ó b  s t o s o w a n ia  n ie s m a c z n e j  
a u t o r e k la m y  p r z e z  p r o f .  M ic h a ­
ło w i c z a .

N u t ą  p r z e w o d n i ą  o b r a d  k o n f e -

dów  aż do czasu wyrów nania się
procentu lekarzy żydów  w  stosun wnioski, dotyczące 
ku do procentu ludności żydów - kraju, a m ianow icie: 
skiej w  Polsce.

Wybory kurialne
W a l n e  Z e b r a n i e  w y p o w i e d z i a ł o  

się- z a  k o n i e c z n o ś c i ą  n o w e l i z a c j i  
u s t a w y  o  I z b a c h  L e k a r s k i c h  w  
t y m  d u c h u ,  b y  l e k a r z o m  p o l a k o m  
z a p e w n i o n y  b y ł  w p ł y w  n a  s t r u k ­
t u r ę  t y c h  I z b .  P r a k t y c z n i e  m a  b y ć  
J-o z r e a l i z o w a n i e  p r z e z  w ybory 
kurialne w  k u r i i  p o l s k i e j  i  ż y d ó w  

• s k i e j .  S t o s u n e k  i l o ś c i  m a n d a t ó w  
z k u r i i  ż y d o w s k i e j  d o  i lo ś c i  m a n ­
d a t ó w  z k u r i i  p o l s k i e j  b y ł b y  t a k i ,  
j a k i .  j e s t  s t o s u n e k  l u d n o ś c i  ż y d ó w  
s k i e j  d o  p o l s k i e j .

Inne uchwa'y
W a l n e  Z e b r a n i e  u z n a ł o  z a  k o ­

n i e c z n o ś ć  r o z b u d o w a n i e  i s t n i e j ą ­
c y c h  w y d z i a ł ó w  l e k a r s k i c h  w  
P o l s c e ,  w y p o w i e d z i a ł o  s i ę  k a t e g o ­
rycznie przeciw ko nostryfikacji 
dyplom ów  zagranicznych, p o n a d ­
t o  p o w z i ę ł o  u c h w a ł y  w  s p r a w i e  
konieczności spolszczenia prze­
mysłu farm aceutycznego, w  s p r a ­
wie p o l e p s z e n i a  b y t u  m a t e r i a l n e ­
g o  l e k a r z y .

W r e s z c i e  n a  w n i o s e k  O k r ę g u  
W i e l k o p o l s k i e g o  u c h w a l o n o  t e z y  
i d e o l o g i c z n e  o s t o s u n k u  l e k a r z y  
d o  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h .
G ł ó w n e  t e z y  s p r a w d z a j ą  s i ę  d o  z a  
sady uznania prawa chorego do 
w olnego w yboru  lekarza oraz pod 
kreślenie, że zawód lekarski musi 
pozostać w olnym .

Kogo nie wybrano?
W a r t o  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  d o  n o w e ­

g o  z a r z ą d u  n i e  w e s z l i  j e d y n i e  2 
c z ł o n k o w i e  d a w n e g o .  S ą  to  dr.
Jabrowski, prezes Okręgu W ar­
szawek.ego i dr. Rytel, znany ze 
sw oich filosem ickich  wystąpień.
Na i c h  m i e j s c e  w y b r a n o  p ł k .  d r .
O w c z a r e w i c z a  i d r .  J u r a s z y ń s k i e -  
go.

Konferencja 
młodych lekarzy

Z j a z d  z o s t a ł  p o p r z e d z o n y  d r u g ą  
O g ó ln o p o l s k ą  k o n f e r e n c j ą  m ł o ­
dych l e k a r z y  P o l a k ó w ,  o d b y t ą  w  
s o b o t ę .  N a  k o n f e r e n c j ę  p r z y b y t o  
o k o ło  1 0 0  d e l e g a t ó w  ze  w s z y s t -

HAGA, 30. 5. Tajemniczy wybuch 
bomby, którego ofiarą padł „ata- 
m ań Konowalec miał przebieg na­
stępujący:

W  poniedziałek 23 maja o godz­
i ł  przed południem pociągiem po­
śpiesznym z Niemiec przybył do 
Rotterdamu pewien osobnik nazwi­
skiem Nowak, posiadający pasz­
port niemiecki. Wprost z dworca 
„Nowak" udał się taksówką do 
Grand Hotel Central, gdzie zajął 
pokój nr. 104.

W  pokoju nr. 104
Do rejestru hotelowego wpisał 

się jako Nowak. Spory kufer N o­
waka wabzka oraz maszyna do pi­
sania zestały wniesione na górę do 
pokoju. Maszyna do pisania, jak 
później ustalono, miała ukraińskie 
litery! Nowak w yjął swe podróżne 
przybery i po umyciu i ogoleniu 
wyszedł na miasto. Przed wyjściem 
rozłożył na łóżku nooną bieliznę, a 
na nocnym stoliku położył książkę 
niemiecką „Die Geschichte ćtor Fa- 
schistischen Bewegung". Wszystkc 
wskazywało na to, że Nowak ma 
zamiar rychło powrocie do hotelu 
i odpocząć po podróży. ;

Spotkanie w  „Atlanta” 1
„Nowak-* skierował sie na głow 

ny skwer Rotterdamu Coolsingel i 
wstąpił do położonej tam kawiarni 
„Atlanta". Usiadłszy przy stoiiku, 
blisko okna „Nowak" zażądał kie­
liszka „Cherry". Kelner zwrócił 11- 
wagę na gościa, który w południe 
żądał „Cherry", co w  Holandii jest 
rzeczą niezwykłą.

Fo kilku chwilach około godz. 
12-ej do kaw.ami przybył nowy o 
sobnik, w ysoki brunet i zobaczyw­
szy „Nowaka” , przysiadł się do nie­
go. Kelner zwrócił się do niego z 
zapytaniem co zamawia i, słysząc, 
że obaj rozmawiają w  nieznanym 
mu języku, zapytał po niemiecku, 
na co otrzymał odpowiedź „ e in : 
Pilsner". Kelner zauważył, że uo- 
woprzybyły gość doręczył „Nowa- 
kowi" jakiś pakiet znacznych roz- j 
miarów, który „Nowak- ołożył obok ! 
siebie na krześle. Późniejszy p rz y -1

bysz haustem w ypił piwo i nie 
zapłaciwszy, pożegnał się z „N owa­
kiem" i szybko wyszedł z kawiarni. 
„N cwak" posiedział jeszcze chwilę,

Następnego dnia rzekomy Bora, 
który twierdził pizedtym, że jest 
obywatelem czeskim, urodzonym w 
r. 1906, złożył obszerne zeznanie i

a następnie, wsunąwszy pakiet do | ujawnił, że nazywa się Władysław 
zewnętrznej kieszeni marynarki, wy 
szedł z kawiarni, kierując się pow o­
li przez Coolsingel z powrotem ku 
swemu hotelowi.

Wybuch
Gdy zegar na Coolsingel wskazy­

wał godzinę 12.15 w południe, na­
stąpiła nagle eksplozja, wskutek 
której „Nowak" został rozerwany 
na kawałki. Eksplozja spowodowała 
również poranienie kilku osób, któ­
re przechodziły obok „Nowaka". 
Policja znalazła paszport „Nowa 
ka", jak również kwit hotelowy, 
wobec czego natychmiast zarządzo 
no rewizję w  hotelu w  pokoju nr. 
104

Baranowski. Oznajmił on następ­
nie. że zabitym jest Eugeniusz Ko­
nowalec.

Tajemnica paczki 
z papierosami

B a ra n o w sk i zeznał, że w  niedzielę, 
będąc w  w ięzieniu o trzym a ł od K ono  
w a lca  z B e rlin a  telefoniczne polece­
nie, aby p rz y b y ł do Rotterdam u ode­
b ra ć od K onow alca w ię k szą  'sumę  
nieniężną. Um ów iono spo tka n ie w  
R otterdam ie o 4-ej popołudniu. P o ­
niew aż B a ra n o w sk i nie m ógł ju z  zóą 
żyć, aby p rzy je c h a ć n a cza s koleją, 
u da ł s ię  do R o tt.rd a m u  sam olotem . 
W ed łu g  zeznań B arano w skieg o, Ko-

G dy W a lu ch  doręczy! K onow nlcow i 
paczkę z papierosam i, otoczenie K o -  
uow&lca itie dopuściło, b y K onow alec  
uapierosy te p a lił, poniew aż obaw-ano 
się, iż m ogą b y ć zatrute. B a ra n o w sk i 
p rzeko n an y iest, że W a lu ch  jest agen  
tem G P U . T y m  razem  paczka, któ rą  
W a lu ch  d o rę czy ł K onow aicow i, zaw ie  
ra la  bombę zegarow ą, k tó ra  w ybuchła  
wkrótce, gdy W a lu ch  się oddalił.

Pogrzeb Konowalca
Pogrzeb Iio n o w a ica  odbył s ię  w  

sobotę w  Rotterdam ie. P oniew aż o k a ­
zało się, że K onow alec b y l obyw ate­
lem  litew skim , na pogrzebie obecny  
b y ł kon sul lite w sk i w  Rotterdam ie. 
Obecna b y ła  ró w n ież żona Konow alca, 
k tó ra  p rz y b y ła  w  piątek do R o tte r­
dam u Poza tym  z W ie d n ia  p rz y b y li 
d w aj delegaci u k ra iń scy , niew ym ie-  
nien i z nazw iska.

D la  u stalenia w szystkich  szczegó-E ewizja wykazała, że wśród ba- j -w a le c  udał.^ę dc R o ^ r d ^ a b y
gazów zabitego znajdował się obfi­
ty materia! propagandowy, ukraiń 
ski, z czego wywnioskowano, że za­
bity był działaczem ukraińskim. 
Dokładniejsze badania paszportu 
wykazało, ze jest on sfałszowany.

Bora zemdlał na widok 
zwłok

Tego samego dma o godz. 4 ej 
oo  poł. samolotem czeskich linji lot­
niczych przybył do Rotterdamu o- 
sobnik, posiadający' paszport na na­
zwisko Władysława Bory, obywate­
la czechosłowackiego. Przybyły u- 
dał się najpierw do boteiu ,,At:?.n i 
ta" i dowiedziawszy się, że „N o­
wak”  tam się nie zatrzymał, udał się 
do hotelu „Central", dopytując się 
o „Nowaka” .

Portier hotelowy zawiadomił po 
licję, która natychmiast przybyła i 
aresztowała Borę. Bora z początku 
odmawiał wszelkich zeznan. Gdy o- 
znajmiono mu, że „N owak" padł 
ofiarą zamachu, nie chciał z po­
czątku wierzyć. Wobec czego za­
wieziono go na Coolsingel- gdzie le­
żały zabezpieczone zwłoki „Nowa­
ka". Gdy Bora zwłoki zobaczył, 
zemdlał na miejscu.

Bpotkać s ię  tam  z  p e r nym  osobni 
kiem , fig u ru ją c y m  pod nazw iskiem  
W aluch , z którym  K onow alec u t rz y ­
m yw a ł ju ż  od przeszło ro k u  kontakt. 
K onow alec spo tk a ł się ju ż  z W a lu -

w adzić do sch w y ta n ia  m ord ercy K o ­
now alca, p o lic ja  h o len d erska skom u  
n ik o w a ła  się z p o lic ją  niem iecką i 
trzech p rzed staw icieli n iem ieckiej

chem  p o p rz dnio kilkak ro tn ie, m. i n . ; p o H ty ra n e jb a w l obecnie w R o ł -
Roftoranm io W n i i U  terdam ie, w sp ó łd z ia ła ją c  z poficjąrów nież w  Rotterdam ie. W a lu ch  prze  

k s z y w i ł  Ronowalcow i p a czk i z za ­
w artością pieniężną, ale ra z  jeden  
zam iast pieniędzy w paczce okazały  
łię słodycze i p a pieresy. Otoczenie

holenderską.

Nagroda
H A G A , 30. 5. J a k  donotJ holender-

K u n o w alca —  B arano w ski, ja k  r ó w - , sk a  ag encja telegraficzna, rząd  « y -  
n ie ż m ałżonku Kouo— alca -—  odnosili j zn a czył w ysoką nagrodę za schw yta  
się z w ielk ą n ieu fn o ścią  do W a lu ch a  ] nie W alucba, sp ra w cy  zam achu na  
i o strzeg ali K o ro w a lc a  przed  nim . K onow alca.

IEU&HU JA N  L A  Szpitalna 1 najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e  >

R o d z i n a  K o n o w a l c a
w y je c h a ła  iHo la n d ii

Dalehoidące ustępstwa rządu czeskiego

J ę z y k  niem iecki w  i adm inistracji
Stanowiska dia Niemców w administracji

L O N D Y N , 3 0 . 5 . D z i e s i e j s z y
, ,E v e n i n g  S t a n d a r d ”  d o n o s i ,  ż e  
p l a n  r z ą d u  c z e s k i e g o  w  s p r a w i e  
z a ł a t w i e n i a  p r o b l e m u  N i e m c ó w  
s u d e c k i c h  j e s t  p r z y g o t o w a n y  i 
p o s e ł  c z e s k i  w  P a r y ż u  O s u s k i  w r ę  
c z y ł  g o  d z i ś  m i n i s t r o w i  B o n n e t o -  
w i ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  ż e  r z ą d  c z e s k i  
j e s t  g o t ó w  d o  j a k  n a j d a l e j  i d ą c y c h  
y s t ę p s t w  w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i ­
n a c h  z w y j ą t k i e m  o b r o n y  k r a j u  i 
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  P l a n  t e n  
w e d ł u g  „ E v e n i n g  S t a n d a r d "  s k ł a ­
d a  s i ę  z t r z e c h  p u n k t ó w :

1 )  p r z y z n a n i e  N i e m c o m  prawa 
powszechnego używania języka 
niem ieckiego nie w yłączając ad­
m inistracji i sądów;

2 )  m n i e j s z o ś ć  n i e m i e c k a ,  p o s i a  
d a j ą c a  j u ż  w ł a s n e  s z k o ł y ,  o t r z y m a  
o b e c n i e  kontrolę finansową nad 
całym  systemem szkolnym w  Su­
detach;

3 )  w o k r ę g a c h ,  w  k t ó r y c h  l u d ­
n o ś ć  n i e m i e c k a  s t a n o w i  w i ę k ­
s z o ś ć ,  o b e j m i e  o n a  kontrolę nad 
samorządem i otrzym a proporcjo ­
nalną ilość stanowisk rządowych.

P R A G A ,  3 0 . 5 . U r z ę d o w o  k o ­
m u n i k u j ą :  D y r e k t o r  d e p a r t a m e n ­
t u  p o l i t y c z n e g o  w  c z e c h o s ł o w a c ­
k i m  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a -  
m c z n y c h  p . K r n o ,  p o i n f o r m o w a ł  
d z i ś  r a n o  p o s ł a  i m i n i s t r a  p e ł n o ­
m o c n e g o  R z e s z y  w  P r a d z e  p . 
E i s e n l o h r a  o w y n i k a c h  d o c h o d z e ń ,  
p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  s k u t e k  d e -

m a r c h e s  p o s e l s t w a  n i e m i e c k i e g o  
w  s p r a w i e  w i e l o k r o t n y c h  p r z e l o ­
t ó w  w o j s k o w y c h  s a m o l o t ó w  c z e ­
s k i c h  n a d  t e r y t o r i u m  R z e s z y .

P .  K r n o  o ś w i a d c z y ł  m .  in . ,  że 
we wszystkich wypadkach, w  któ 
rych stwierdzone zostało naru­
szenie granicy, lotnicy zostali u - 
karem  a dla uniknięcia na przy­
szłość podobnych  incydentów, 
w łaściw e władze w ydały rozporzą 
dzenie rozszerzające z 5 do 10 km 
strefę nadgraniczną, w  której loty 
samo lotu w w ojskow ych  czechosło­
wackich zostały zakazane.

C A Ł K O W IT Y  E K W IP L N E K  H A R C E R S K I, T U R Y S T Y C Z N Y , S P O R T O ­
W Y , P  W . oraz N A M IO T Y , K A J A K I i t. p. z w łasnej w y tw ó rn i

poleca C E N T R .  K O M.  D O S T A W
ZW . HARCERSTWA POLSKIEGO

Warszawa, uL Traugutta 2, tel. 2-45-54. p. K. O. 536.

L W Ó W , 3 0 . 5 . Lwow skie w ła­
dze adm inistracyjne Wystawiły 
paszporty dla przebyw ających  
we Lw ow ie członków rodziny za­
m ordow anego w R otterdam ie 
działacza ukraińskiego płk. K o­
nowalca, a m ianow icie dla brata 
jeg o  dra M irona K onow alca oraz 
s iostry i szwagra p. Melnyków, 
którzy w yjechali w dniu w czo­
rajszym  do Holandii. Teściow a 
Konow alca, wdowa po znanym 
adwokacie Fedaku, mimo przy­
znania je j paszportu nie mogła 
w yjechać z powodu choroby.

Prasa lwowska inform uje, ż e

n a  z n a k  ż a ł o b y  z  p o w o d u  ś m i e r c i  
w o d z a  U G N  m i a ł y  z o s t a ć  o d w o ­
ł a n e  w s z y s t k i e  u k r a i ń s k i e  i m ­
p r e z y  r o z r y w k o w e  w e  L w o w i e  i 
n a  p r o w i n c j i .

P r o f . E d w a r d  L o ih
członkiem rady naczelne] 

Stronnictwa Pracy
W  n o t a t c e  d o t y c z ą c e j  o b r a d  

r a d y  n a c z e l n e j  S t r o n n i c t w a  P r a ­
c y  z a m i e ś c i l i ś m y  i n f o r m a c j ę ,  ż e  
c z ł o n k i e m  r a d y  n a c z e l n e j  z o s t a ł  
p r o f .  L o t h  —  r o t a r i a n i n .  J a k  o k a ­
z u j e  s i ę ,  c z ł o n k i e m  r a d y  z o s t a ł ,  
prof. Edw ard Loth, k t ó r y  n i e  j e s t  
c z ł o n k i e m  R o t a r y  -  C l u b u  a  n i e  
p r o f .  J e r z y  L o t h ,  k t ó r y  d o  R o ­
t a r y  n a l e ż y .

P o m y ł k ę  t ę ,  p o p e ł n i o n ą  s k u t ­
k i e m  n i e  p o d a n i a  i m i e n i a  p r o f .  
L o t h a  c h ę t n i e  p r o s t u j e m y .

His o d w o ła n y  
le c z o d ło ż o n y

L W Ó W , 3 0 . 5 . W ł a d z e  Sokoła 
d z i e l n i c y  m a ł o p o l s k i e j  w y d a ł y  
k o m u n i k a t ,  w  k t ó r y m  p o d a j ą  do 
w i a d o m o ś c i ,  ż e  p r o j e k t o w a n y  n a  
d n .  5  i 6  c z e r w c a  b  r  z l o t  S o k o ­
łó w  d z i e l n i c y  m a ł o p o l s k i e j  nie 
został odwołany, l e c z  odłożony 
d o  p ó ź n i e j s z e g o  t e r m i n u .

S p ro s to w a n ie
Polskiej Agencji Agrarnej

P o l s k a  A j e n c j a  A g r a r n a ,  p o d a ­
j ą c a  u c h w a ł y  R a d y  N a c z e l n e j  
S t r o n .  P r a c y  w  s p r a w i e  ż y d o w ­
s k i e j ,  z a m i e ś c i ł a  n a  k o ń c u  t e k s t u  
r e z o l u c j i  u s t ę p  n a s t .  t r e ś c i :  „ u z n a  
j ą c  z a  p e ł n o p r a w n y c h  c z ł o n k ó w  
n a r o d u  P o l a k ó w  ż y d o w s k i e g o  p o ­
c h o d z e n i a ,  k t ó r z y  d o w i e d l i  p r z y ­
w i ą z a n i a  d o  n a s z e j  O j c z y z n y " .  P .  
A . A .  s t w i e r d z a  o b e c n i e ,  ż e  u s t ę p  
t e n  n i e  z o s t a ł  u c h w a l o n y ,  a  d o s t a ł  
s i ę  d o  s e r w i s u  o m y ł k o w o .

REDAKCJA: Warszawa, Al Jetuzoaniska 121 Telefony 866-82 (sekretariat) 666-99 (ogol a 330 59 iDział gospodar­
czy JCrumka Kupiecka") Oddział miejski „ABC" Nowy świat 15. I piętro, tel. 224-80 przyjmuje interesantów 
codziennie w godzinach 17 30 — 19.00 

AESUNISRAC.A Warszawa. Al jerozolimska 121 Tel. 309-33, 309-32 (Kasa buchalteria) Kantor prenumerata: 
N.iwy Świat 15 m i l piętro rei 224-50 Zarzyd 1 Dział Ogłoszeń Nowy świat 15. tel. 224-40 Konto PKO 
23400. Skrzynka Pocztowa 745 Adres telegraficzny — ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA CódZ. Piotrkowska 103. tel 111-44 Biuro czynne w godz 10—13:15—18 Pozna*. 27 Grudnia 
Włocławek. Cyganki 34 tel 135 Kalisz. Rzeźnicza 4 tel 477, Katowice, ul Starowiejska 3 - 

PRENUMERAT \ miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zl 230 miesięcznie; wydanie B wraz z dzieła­
mi Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie Za granica zł 4.00 Wyd B (z p-emm książkowa) 530. W Austrii, Czecho­
słowacji. W M Gdańsku i aa Węgrzech cena prenumeraty la., w kraju 

Sa zwret nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada
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